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B udow a czw artego  m ostu n a  W iśle i tune lu  w W arszaw ie;
Budujący się wiadukt kolejowy w Al. 3-go Maja obok mostu Poniatowskiego. Roboty około nasypu pod tor kolejowy mający połączyć wiadukt z tunelem.

K onflikt g recko-w łosk i: Miejsce na którem została 
wymordowana włoska komisya delimitacyjna.

Ale poza stroną finansową miała Austrya w iele 
trudności do przezwyciężenia, gdyż okolona zwy­
cięzcami, musiała szukać drogi porozumienia. Na 
tem polu w iele zdziałał prałat Seipel jako zrówno­
ważony, a chytry dyplomata, wszedł bowiem 
w  bliższe stosunki z W łocham i, Rumunami, a na­
wet swoją oględnością przyb liży ł porozumienie 
z Czechami i Jugosławią.

Obecnie przyjechał kanclerz Seipel do W ar­
szawy, aby nawiązać nić stosunków gospodarczych 
z Polską, chociaż n iew ą tp liw ie  wejdzie także w  ra­
chubę kwestya współdziałania politycznego na 
terenie po lityk i międzynarodowej, a w  szczegól­
ności środkowo-europejskiej. M iędzy republikańską 
Austryą, a Rzeczpospolitą demokratyczną polską,

Konflikt g reck o -w ło sk i: f  Gen. Enrigo Tellini szef 
misyi delimitacyjnej.

Spór grecko-włoski
K onflik t m iędzy W łocham i a Grecyą, który 

w ostatnich tygodniach zasnuł ciężkiemi grado- 
wemi chmurami pogodne niebo Hellady i Romy, 
zdaje się dobiegać do końca.

Konflikt grecko-w łoski: Dyliżans grecki na drodze 
między faniną a Leshiwikiem o parę kilometrów od 

miejsca zbrodni.

Nadpotrzebę, nadmiernie wygórowane żądania 
W łoch prawie w  zupełności zostały przez Grecyę 
spełnione. M imo, iż spór ten na południu Europy, 
spór —  który mógł się zakończyć orężnem star­
ciem, nie w chodził w  sferę naszych bezpośrednich 
interesów, z radością w każdym razie powinniśmy 
powitać wiadomości o uspokojeniu tam na po łud­
niu —  bo nowe jakieś nieporozumienia, czy za­
mieszki, m ogłyby się stać powodem poważnych 
wstrząśnień w  całej Europie —  z tak niesłycha­
nym trudem zwolna leczącej się z niedawnych ran 
światowej wojny. __________________  x

Najlepsza pasta do zębów !!!

W spom nienie tych czasów , k tó re  już do nas nie 
po w ró cą: Brama prowadząca na miejsce stracenia.

Wspomnienie tych czasów, htóre jut do nos 
n<e powróci;

Nadesłano nam dwa zdjęcia niepokaźne, owe 
dwie maleńkie fotografie, przedstawiające w idok 
najzupełniej, najcodzienniej powszedni i zw ykły 
ot —- kawałek muru, drut kolczasty opodal i drze­
wo ! N ic więcej ! T ak i sobie prosty —  zw ykły 
zwyczajny mur i drzewo. Ale bodaj że ze wszyst­
kich zdjęć, zamieszczonych w  niniejszym numerze są, 

Konflikt g recko-w łosk i: Admirał włoski Solari one dwie, te niepokaźne fotografie najciekawsze
dowódca floty włoskiej okupującej Korfu. j naj szan0Wniejsze. Są to zdjęcia z tego świętego

W spom nienie tych czasów , k tó re  już do nas nie 
pow rócą- Drzewo otoczone drutem kolczastym przy 

którym tracono powstańców.

niema różnic zasadniczych, a istnieje szereg wa­
żnych czynników, nas łączących, siąd szczere zb li­
żenie obu kra jów  mcgłoby nam przynieść wiele 
korzyści. , aez


